
Warszawa, Piątek S O  L 'p ca  

1. S e r p n i a ok 1856.
Opłata p renum eracy jna na 
Kronikę W ia d o m o ś c i  K ra­
j o w y c h  i Zag ra n ic z n y c h  w y­
nosi: a) w W a rsz a w ie  r o c z ­
nie rs- 7 kop. j o  (złp. 48); 
b) kwartalni* rs. t kop. 80 
nip. 12); m ie s ię c z n ie  kop. 
60  (złp. 4). KRONIKA Na prow incji w Królestwie 

i  pocztą  ro czn ie  rs . 12 (zip" 
80); kw arta ln ie  rs. 3 (złp. 
2 0 ). W C esarstw ie taż sa ­
ma o p ła ta  co na prow incji 
w K ró les tw ie  . z dodaniem  
rs.  i  ro c z n ie  lub  1 k w arta l­
nie za koperty .

WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH.
K rakow skie-Przedm ie- | Dziś rano  s topni ciepła 10, wczoraj w  poi-etep. 21 • 
irzeciw Saskiego placu, j W y so k o ść  w o d y  na W iś le  stóp 2 cali 7.

itatro N. M .  P. Anielskiej. Ś. Szczepana P . M .  | Biuro Redakcji przy 
W sch ó d  słońca o g. 4 in. 23.— Zach. o g. 8 m. 48. | sc iew  dom u Nro 391. naprzeciw

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  W  dniu-wczorajszym o godzinie 5ej z p o łu ­

dnia, na  polach fo lw arku Buraków, należącego do 
d ó b r  ins ty tu tu  w Maryinoncie. odb y ła  się p ró b a  
ze żniwiarką llolhieckirgk-, p róba  ta  na zbożu już  
dojrzałem uskuteczniona, a mianowicie na pszeni­
cy i jęczmieniu, p rzekonała  licznie zebranych  o b y ­
wateli, że żniwiarka pom ysłu  naszego rodaka, bez 
zaprzeczenia, ze w szystkich  innych d o tą d  zna­
nych, najbardziej celowi odpow iada . P ró b a ,  o 
jakiej mówimy, uskutecznioną  by ła  najp rzód  na  
pszenicy— zagony prętowej szerokości, pole  mniej 
więcej równe: tu  m aszyna należycie w y k o n y w a ła  
cięcie, i jeżeli gdzie niegdzie pozosta ł  kłosek, było 
to  raczej wynikiem nięjednostajności biegu konia 
i małej w p ra w y  chłopca kierującego n i m , — 
w  skutek  czego ujednostajnienie siły pociągowej 
by łoby  do życzenia w żniwiarce Rolbieekiego. J e ­
dnakże g łów na m yśl wynalazcy, sam a idea pom y­
słu tak  zdaje się prostego sk ładu  narzędzia, jeze i 
n a  uw adze mieć będziemy w ykonyw anie  cięcia i 
uk ładan ie  pszenicy na pokosy, zdaje się rozw iązy­
w ać  długo  zajmujące świat rolniczy zadanie: za­
stosow ania  żniwiarki w praktycznem użyciu. K u  
końcowi uskutecznione p ró b y  na  jęczmieniu, w zu­
pełności to nasze mniemanie uspraw iedliw iają , tu 
żniwiarka w prawdziwem  brzmieniu tej zużytej 
może sentencji, nie pozostawiała nic do życzenia, 
i lu b o ‘jęczmień ze względu delikatniejszej pow ło­
ki słomy, nie przedstaw iał może ty le  o po ru  ile 
pszenica, zawsze je d n a k  kw estja  praktyczności żni­
wiarki rozw iązaną została, kiedy zauważym y, że 
uprzednio  w ykonan ie  cięcia na  pszenicy było od- 
powiedniem  oczekiwaniu.

Liczne zgromadzenie obywateli, d o tą d  może nie- 
p rak ty k o w an y  zjazd osób na próbę o jakiej m ó­
wimy, przekonyw ają, że pom ysł naszego roilaha, 
oceniony już przez w szystkie  niemal zagraniczne 
czasopisma, jak o  najlepszy ze w szystk ich  może 
d o tą d  znanyeh, rzeczywiście zasłużoną wy wołuje 
sympafję, i k iedy  na innej d rodze inaczej zasłużo­
ne indywidua, o b sypyw ane  byw ają  kwiatami, my 
przynajmniej wieniec uwity z uczuć s^rdecznęi^po-^

dzięki, w łóżm y na skronie rodaka , ja k o  podziękę 
za niezm ordowane jego  usiłowania, n a d  podniesie­
niem b y tu  tej głównej gałęzi krajow ego przem y­
słu, za ja k ą  rolnictwo poczytujemy.

P o s tę p y  w  dziedzinie n au k  przyrodzonych , 
k tó re  obecnie uw ażają  się za zasadę we w szyst­
kich zajęciach przemysłowych, technicznych i eko­
nomicznych, nie bez słuszności, zw racają  na siebie 
u  nas uwagę ludzi zajmujących stanowisko, z- k tó­
rego pożytecznie w pływ ać m ogą na  dobro  ogólne 
kraju ; pisaliśmy już kiedyś w dzienniku naszym, o 
założeniu gabinetu zoologicznego p rzy rząd z ie  gu- 
bernialnym  Radom skim  staraniem b. gubernatora  
Białoskórskiego. k tóry  opuszczając stanow isko  p o ­
przednio w urzędowaniu zajmowane, wszystkie te 
zbiory przekazał na w łasność  tegoż rządu  guber- 
nialnego, gdzie są pomieszczone w sali głównej se- 
sjonalnej, i zapewnie jak  poprzednio, doznaw aćbę- 
dą, troskliwej opieki w przechow aniu  i coraz wię- 
kszem pomnażaniu takow ych . Obecnie notujemy 
fak t w piśmie naszem, ż e o d  łat kilku, p rzy rządz ie  
gubernialnym  W arszaw skim , w sp a r ty  opieką gu­
berna to ra ,  oraz szlachetną dążnością popierania 
wszystkiego co rzeczywiście nacechowane je s t  m y­
ślą  dobro  ogólne kraju  mającą na względzie, na­
czelnik sekcji dób r  i lasów, podał myśl zebrania 
wszystkich  p łodów  krajowych, rak pod względem 
liistorji naturalnej w ogóle, jak niemniej każdej jej 
części w szczególe. Oglądaliśm y te zbiory, z p rzy­
jem nością  wyznać nam przychodzi, że wiele cieka­
w ych je s t  tam okazów tak  p łodów  kra jow ych 
w stanie natury, jak i wprzekształceniu zebranych. 
K om isja  exam inaeyjna us tanow iona  na kraj cały 
(od la t  kilkudziesięciu przy rządzie gubernialnym  
W arszaw skim ), zbiorom o jak ich  tu mówiny. na­
daje większe znaczenie, i myśl ich zebrania upoży- 
teczniając w prak tyce  na jaśn i uw ydatnia . T u  każ­
d y  leśnik w służbie rządowej zostający, zdawać 
musi sp raw ę  w  czasie praktycznego examinu, aby 
o trzym ać stopień wyższy w  hierarchji swego urzę­
dowania. M amy przeto nadzieję, że gabinet o j a ­
kim m ow a stanie się nieodłącznym punktem i ze­
spoli dążność wyższą z praktycznem  jej zastoso­
waniem przy examinaeh z leśnictwa— nauki, kto-

ra  ma tak  blizki s tosunek z na tu rą  i jedno  z p ier­
wszych s tanow isk w ogólnej dziedzinie nauk  przy­
rodzonych  zajmuje. W  każdym wszakże raziem yśl 
założenia tych zbiorów, na  ogólną zasługuje sym- 
patję, i każdy  gospodarz, leśnik i w  ogóle o byw a­
tel pojm ujący z wyższego s tanow iska  swoje pow o ­
łanie, przez dostarczanie  do tych  zbiorów osobli­
wości kra jow ych, dorzuci niejako je d n ą  więcej ce­
giełkę, do wznoszącej się na rodzinnej ziemi w sk ro ­
mnych rozmiarach świątyni, w której k rajow e b o ­
gactwa, ziemi naszej i je j  p ło d y  zbierać zaczęto.

—  W y . z e d ł  z d r u k u  t r z e c i  z e s z y t  . R o z r y w e k  d l a  m ł o d o ­
c i a n e g o  w i e k u . "  Z n a j d u j e  s ię  w n i m  n a s t ę p u j ą c e  p r z e d m i o ­
ty: P a c i e r z  ( wi e r s z )  p r z e z  S t a n .  J a c h o w i c z a .  K l e m e n t y n a  
z T a ń s k i c h  H o f m a i i o w a  ( życ i o r ys ) .  P a m i ę t n i k  r o d z i n n y  ( p o ­
w i e ś ć  c i ą g  da l szy)  K w e s t a  ( w i e r s z ) .  N a g r o b e k  Na t u r a l i s t y .  
D w i e  k r o p e l k i  (wie r sz ) .  Li s t  z D r e z n a .  L i t e r a t u r a  p o l s ka ,  
c z y t a n i e  t r z e c i e .  Uczta  w e s e l n a .  Z t y m  j t e s zy t e m u k o ń c z o ­
ny  z os t a !  t o m  p i e r w s z y  t e go  z b i o r u .  C e n a  p r e n u m e r a t y  p o ­
z o s t a j e  t aka  s a m a ,  w  W a r s z a w i e  za  t o m  k o p .  9 0 ,  w  C e s a r ­
s t w i e  i n a  p r o w i n c j i  z k o s z t a mi  p r z e s y ł k i  r s .  1 k op .  o .  P r e ­
n u m e r o w a ć  m o ż n a  w  k s i ę g a r n i a c h  i k a n t o r a c h  w  W a r s z a ­
wi e ,  o r a z  n a  w s z y s t k i c h  s t a c j a c h  i u r z ę d a c h  p o c z t o w y c h  C e ­
s a r s t w a  i K r ó l e s t w a .
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K orresp o iad en eja  K ro n ik i.
4 3  S law u ta  11 (23) Lipca.

U nas tu  słoty ciągłe, około połow y bieżącego 
miesiąca słota  trw ała  cały tydzień. Rozumieliśmy 
że z pełnią s tan  atm osfery się zmieni. Jakoż 
dw a  pierwsze dnie po pełni by ły  dość pogodne i 
ciepłe, ale się potem znów  zachm urzyło  i na  now o 
rozpoczęła się słota. W czo ra j  w ypogodziło  się 
w prawdzie , ale je s t  wietrzno i zimno. Siana zasko ­
czone przez deszcze w pokosach  m arnu ją  się zu

mm

F O R U  M- J  U L J I.
Treść dziejowa z lata 610, zapisana, w dziele Pana  
A me deus z a Thierry: „Synowie i następcy A tty h .‘

(C iąg  dalszy).

P IE Ś Ń  O R O D Z IN IE  GIZULFA.
Ś W I Ę T E  B Ł O N I E .

P IE Ś Ń  V.
Gęśli moja zloto-stróna!
Oh! jak mdło już z pod całuna 
Ofiar tylu, brzmią tw e tony!
Darmo graniem utrudzony,
Skostniałemi palcy plączę!
Krew, co zdrojem się przelała.
Na twych strónaeh zardzewiała;
Czemże pieśni mej dokończę?
Zkąd ci rzewnych łez usączę 
By zakrzepła rdza odmiękła,
Byś pod graniem inem nie pękła?
A nie mało — och! nie mało 
Niedosnutej pozostało 
W duszy pieśni krwią kipiącej!...

O! wybaczcie śpiewakowi 
Jeśli głos wysiłkiem  drżący 
Wątku godnie nie odpowie.

Jest niedaleko 
Forum Julji 
Łąka przecudna,
Cicha, odludna 

W  kwiaty sukienkę z jaskrawych ma barw, 
Z borów wianuszek obrzeża jej skroń, 
Środkiem, jak pereł wijący się sznur, 

Strumyk przeczysty  
Z boru wynika 
I w przeciwległej 
Gęstwinie znika.

» *
*

Zkąd to ustronie
Ludzie Frińlu
Zwą —  święte błonie?
Trudno wybadać 

Prawda iż ninie świąteczny to kraj,
Lecz (jak opiewa powieści mej treść)
Chyba z szyderstwa przezwały go tak 

W iedźm y przeklęte;
Bowiem tam sprawy 
Działy się ongi 
W cale nie świete.

Dzisiaj wokoło 
Jak na kiermaszu

Gwarno wesoło,
Tańce i śpiewy.

Ąle od ziemi przenosi się stęk,
Kwiaty powiędły od kopyt i stóp,
W ody srebrzyste zmieniły się w męt. 

Zkądże ta zmiana 
Niespodziewana?
To obozuje 
W ojsko Oha-Chana

*  *
*

A tam przed złotym  
W odza namiotem  
Cicha narada 
Między starszyzną:

„Zgraja tych brańców zaprząta nam czas, 
Rozpacz ich może zamienić się w bunt 
Czyliż nie lepiej wyciąćby ich w pień?“  

Tak radzą starsi 
I jednogłośnie 
Szmer głuchy rośnie:
„Śmierć niewolnikom!4*

*  *

Tłum jeńców blady 
Sercem już czuje 
W yrok zagłady  
Który się knuje!



pełuie: gniją lub spływają, z wodą. Stogi juz po- 
wierszone trzeba było rozrzucać.

Urodzaje w naszych okolicach, a naw et można 
powiedzieć w całej zachodniej części W ołynia, są 
w  przecięciu średnie. Są żyta a szczególniej psze­
nica wcale piękne, ale można też widzie tu i ow­
dzie żyta liche, rzadkie a naw et przepalone wio­
senną posuchą. Jak  słychać mniej więcej tak sa­
mo mają się owsy na Podolu i w zachodnich po­
w iatach gub. Kijowskiej. Mają tam nawet być u- 
rodzaje wcale piękne. Ale za to w innych częściach 
Ukrainy, po nad Dnieprem, w pow. Zwinogrodz- 
kim, na pograniczu Chersońskiej gubernji, smutny 
stan rzeczy. W  jednych miejscach wszystko w y­
palone wiosenną posuchą, tak, że dziś na zasiew 
muszą rolnicy kupować, w innych całkowity plon 
niszczy szarańcza. Przeszłoroczna zakopała się by­
ła w ziemię, która ożywiona tym bogatym  naw o­
zem bujnem zbożem tej wiosny porosła. Ale z te­
go nawozu wylęgły się niedługo chm ury nowej 
szarańczy, k tóra nie dała rolnikom zebrać tego 
plonu. Niszczą tam tego strasznego nieprzyjaciela 
ja k  mogą: napędzają go w row y i palą. Ale podo­
bno nie wiele to pomaga. Zbyt je s t on liczny; w y­
trzebia z niesłychaną szybkością zboże już dojrze­
wające. W idziałem się z obywatelem z tamtych 
stron, w którego oczach chmura szarańczy osiadła 
na polu żyta podobno, i zjadła je  ze szczętem 
w mgnieniu oka. Jednakże w miejscach gdzie wcze­
śnie z w iosną starano się ją  wytępić, plaga ta  po­
dobno mniej się dała we znaki.

W naszych okolicach żyta są miejscami cokol­
wiek wyłożone przez deszcze, ałe w innych gorzej 
się stało, bo je  przetrzepały. W  powiecie Zwiahel- 
skim był grad straszliwy, k tóry  p. G. w Zołobach 
w ytłukł jakie 1000 kóp pszenicy. Ogromne ziarna 
tego gradu wielkości kociej głowy leżały więcej 
nad dobę. Nazajutrz po jego spadnięciu dzieci ba­
wiąc się niemi przerzucały je  przez dachy. W  nie­
których miejscach po tych gradacli ścierń tylko 
została.

Ceny wszędzie są ogromne, kupcy Odescy na 
P odolu i Ukrainie płacą pszenicę na pniu po rs. 3 
kop. 50 za korzec. U nas pszenica płaci się od zł. 
20 do zł. 24, żyto zł. 24, owies zł. 15. W  okoli­
cach Dubna przedają parę po złp. 75, a pan M. 
parę przedał po złp. 79 kupcom austrjackim.

Buraki u nas są piękne, a na Podolu mają być 
prześliczne.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
BBepesze Telegraficzne.

L o n d y n  28 L i p  c a. J. K. W. książę pruski 
z małżonką, zamierzają ju tro  wyjechać ztąd z po­
wrotem do Berlina.

P a r y ż  28 L i  p  r a. MoniteuV donosi, że ta ry ­
fy zastępujące cła zakazowe, pozostaną w użyciu 
tylko do lipca 1858 roku, do tego bowiem czasu 
takowe mają być przejrzane i uregulowane osta­
tecznie przez osobna komissję. [Pr. St. Anz.)

A M E  R Y K A.
New- York 12 lipca. W  Izbie reprezentantów

Ach!—  co za boleść, nadziei gdy nić 
Pęknie ostatnia! — gdy ziemia z pod stóp 
Zda się uciekać, by w otchłań nas pchnąć!

Ileż pamiątek 
Ach! uczuć ile 
Myśl nagromadzi 
W jedną tę chwilę?!...

W krainie obozu 
Bliżej k’dąbrowie 
Czterej Gizulfa 
Stoją synowie:

Młodszy opodal, a starsi trzej wraz;
W  gwarnym zamęcie nie śledzi ich nikt, 
To też w tajemny zebrali się wiec;

Mały Grymwaldek 
Niby nie słucha,
W szakże nieznacznie 
Nadstawia ucha.

Pierw szy rzekł z cicha: 
„Patrzcie! — samopas 
Błądzą rumaki...
Los się uśmiecha!

w W ashington propozycja wykluczenia z Izby re- \ 
prezentanta z południowej K aroliny p. Brooks, 
który dopuścił się czynnego pokrzywdzenia se­
natora Sun mer, w ywołała gwałtowne spory, któ­
re o mało nie w yrodziły się w czynne starcie.

Z Kansas donoszą, że terrytorjalne ciało p ra­
wodawcze złożone z abolicjonistów, w dniu 4 li­
pca zostało przez siłę zbrojną rozpędzone. Kiedy 
zgromadzenie to w dniu wczorajszym chciało roz­
począć narady, dowodzący regularnem  wojskiem 
Stanów Zjednoczonych w Kanzas pułkownik Sum ­
mer, na czele 200 dragonów  w kroczył do sali i po 
kilku wstępnych słowach, kazał swoim żołnierzom 
wyprowadzić, z niej wszystkich reprezentantów, 
co też zaraz zostało dokonane. W  dniu 2 zgrom a­
dziła się konwencja, około 800 delegowanych stron­
nictwa abolicjonistów, wszyscy należycie uzbro­
jeni, w Topeka, i ułożyła wezwanie do abolicjoni­
stów w kongresie Stanów Zjednoczonych, aby 
odmówdi płacenia podatków, dopóki Kanzas nie 
zostanie przy jęte do Związku jako  stan bez niewol­
ników. (Preu.ss-nc/ier St. Anzeger).

A N G L J A.
Londyn 27 Lipca. Morning Advertiser potwier­

dza dziś wiadomość podaną przed kilku dniami 
przez Times o uregulowaniu trudności tyczących 
się Ameryki centralnej. W arunki kompromisu 
wskazane przez Morning Advertiser, są te same o 
których mówił Times. Dziennik ten tak mówi: 

i.Kwestja am erykańska je s t już ostatecznie u re­
gulowana i to w sposobie zadowalającym dla 
wszystkich stron interesow anych. Kilka szczegó­
łow ych kwestji pozostanie naturalnie do załatwie­
nia, ale nie są one takiego rodzaju, żeby mogły 
przeszkodzić ani nawet opóźnić ostateczne uregu­
lowanie nieporozumień pow stałych między S tana­
mi Zjednoczonoini i Anglją. Możemy donieść na­
szym czytelnikom, że ta wiadomość ogłoszoną zo­
stanie w mowie tronowej przy zamknięciu posie­
dzeń parlamentu w przyszły wtorek. Przyjętym 
ze strony Anglji warunkiem jest. że cieśnina wysp 
zostanie przez nas oddaną państwu Honduras.

Te wyspy, które nie wiele mają ważności han­
dlowej, mają swoje ważność jako  punkt strategi­
czny, w przypadku zerwania między Angłją i Ame­
ryką. Za to wzajemnie rząd H onduras zobow ią­
zuje się nie odstąpić nigdy tych wysp żadnemu 
innemu mocarstwu i nie dozwolić, aby jakiekol­
wiek mocarstwo mieszało się do ich administracji 
Ameryka chętnie przystaje na to ustąpienie i łą ­
czy się z nami dla poręczenia w ykonania przy­
rzeczeń ze strony H onduras. Francja zatwierdziła 
także ten kompromis i oświadczyła gotowość pod­
pisania trak ta tu  tego, jeśliby uznano tego po­
trzebę.

Gdy tym sposobem niezawisłość H onduras zo­
stała zapewnioną, kompletna neutralność kolei że­
laznej projektowanej między dwoma oceanami 
będzie także zapewnioną. Przejście w ysp ciaśni- 
ny do rządu H onduras nie zmieni w niczem na­
szych stosunków handlow ych z temi wyspami. 
Będziemy zawsze pod tym względem w tych sa­
mych warunkach co przedtem, chociaż niebędzie-

Marnyż nikczemnie spoglądać na rzeź 
Póki nad karkiem nie błyśnie nam miecz?
Trochę odwagi, —  a wolniśmy wnet...

Po cóż odwłaczać?
Dalej na konie!
Czwaiem przez błonie,
W lasu gęstw inę!11

Drugi zapyta:
„Cóż tedy poczuiem  
Z nieletnim bratem?41 
„Zabić i kwita!

Z twarzą ponurą odpowie mu brat,
Czyż od sromoty nie lepsza dlań śmierć? 
Maż się nieszczęsny doczekać aż wróg

W pracę gowprzęże?
Jeszcze z niewoli 
Kować na własnych  
Braci oręże?!44

*

—  Zgoda! — wykrzykną 
W szyscy razem 
I już najstarszy 
B łysnął żelazem.

my już  posiadaczami tych wysp. Nietylko ludność 
dwóch krajów  cieszyć się będzie z zadowalające­
go uregulow ania tej kwestji tak długo roztrząsa­
nej i k tóra o mało nie sprow adziła strasznej w oj­
ny, ale nadto przyjaciele handlu  i spekulacji we 
wszystkich częściach św iata podzielą to zadowo­
lenie, jakiego doświadczamy donosząc tę w iado­
mość.

— Czytamy w The-Press-.
Postępow anie rządu francuzkiego w yw ołuje tu 

rozmaite komentarze. Armja obserwacyjna usta­
wioną została na granicy Hiszpauji i powszechnie 
sądzą w Paryżu, że jej misja nie ograniczy się na 
samej obserwacji, jeśliby spraw y hiszpańskie przy­
brały obrót grożący ogólnej spokojności E uropy.

— W edług doniesień z P rzylądka Dobrej N a ­
dziei, wszystko tam je s t spokojne.

— Z Ameryki donoszą, że wigowie agitują 
w interesie kandydatury  pana Fillmore.

(Le Nord).
A U S T  R  J  A.

Wiedeń 24 Lipca.
Puszczono pogłoskę, że rada wojenna, przed 

k tó rą  stawiony został oficer austrjacki, którego 
postępek wywołał sm utne starcie w Giurgiewie, 
skazała go na zdegradowanie i pięć la t więzienia 
w łańcuchach. Autorowie tej bajki nie wiedzą za­
pewne, że oficer austrjacki nie może nigdy być 
zdegradowanym , że kodex w ojskowy może go 
tylko skazać na destytucję i więzienie w twierdzy, 
ale nigdy w łańcuchach. Zresztą przestępstwo, 
którego się ten oficer dopuścił, zapewnie nie nara­
zi go na tak  długie więzienie.

— Dowiedzieliśmy się tu nie bez zajęcia, że 
kongres iniędzy-narodowy w celu zaprowadzenia 
reform  celnych, ma zgromadzić się w Bruxelli 
w miesiącu wrześniu. Ten kongres je s t praktycz- 
nem uzupełnieniem w ystaw  Londynu i Paryża, nie 
dziw zatem, że myśl o nim przyjętą została z wiel­
ką przychylnością w Holandji, Francji i Anglji. 
Nie wątpim y że i Niemcy odpowiedzą na to we­
zwanie.

Co do Austrji, która tak stanowczo weszła na 
drogę zniżenia ta ry f celnych, musi ona przykla- 
sr.ąć. projektowi, który uspraw iedliw ia (jeśli po­
trzeba jeszcze tego usprawiedliwienia) reformy' e- 
konomiczne, przedsięwzięte z inicjatyw y m inistrów 
skarbu i handlu, barona Bruclc i kaw alera Toggen- 
burg; można zatem spodziewać się, że ja k  tylko 
rząd nasz dowie się urzędownie o celu, jak i zakła­
da sobie kongres między-narodowyr, mający zgro­
madzić się w Bruxelli, nie zaniedba w ysłać tam 
w imieniu Austrji delegowanego, czy to od rządu, 
czy od Izb handlow ych, lub nakoniec od stow a­
rzyszeń prawnie ukonstytuow anych. A ustrja zy­
skać tylko na tein może, gdy w łonie tego k o n ­
gresu przedstaw i położenie ekonomiczne Cesar­
stw a i tak ważne modyfikacje, k tóre tu  zostały 
wprow adzone w praw odaw stw ie celnem.

Jeśli w swoich rozciągłych planach ekonom ji 
politycznej, baron Bruck musi jeszcze walczyć 
z przesądami i trw ożliw ością, zawsze jednak  
w końcu zwycięży i zaczynają już wszyscy po-

Gryrnwald beztrwożny nie cofnął się wstecz, 
Ciało nie drgnęło, nie zbladła mu twarz,
Ani stoczyła się łza z jego ócz;

Tylko spokojny 
Uśmiech przelata 
I uroczyście
Mówi do brata;

„Stój, nieobaczny!
Miasto ratować,
Masz-li ty serce 
Brata mordować?

Spojrzyj nad głową! —  z niebieskich tam stref  
Gizulf nas widzi — nie będzież ci wstyd  
Kiedyć o moją zapyta się krew?!

Ja cię oskarżę,
Rzeknę do ojca:
Wobec wszech duchów  
To — mój zabójca!!11

*  .  *

Trzem sprzymierzeńcom  
Oko się łzawi,
Piękny Grymwaldek  
Dalej znów prawi:



strzegąc, ze system jego  przynosi dobre  owoce. 
I j a k  to słusznie uw ażała  w tycli dniach Gest. 
Corn's/)., wiadomo juz  z niejednego dośw iadcze­
nia, ze prawa protekcyjne nie są dostatecznemi do 
utrzymania pomyślności przemysłu.

W  naszej prasie, szczególnie Gest. Z tg  s ta ra  się 
oświecić przem ysłowców względem ich rzeczywi­
stych  interesów i jeden  dziennik włoski, w y ch o ­
dzący obecnie w  Weronie, pod  tytułem  Specolo 
d Italia, będzie j a k  się zdaje, dzielnym pomocni­
kiem w  tym  zawodzie.

Przy tej okoliczności, w y p a d a  nam donieść o no- 
wem przedsięwzięciu, którein baron  B ru ck  żywo 
s l? zajmuje, a k tó re  jeśli  zostanie dop row adzone  
d °  skutku, będzie niejako uzupełnieniem kanału  
Suez. Idzie tu  o połączenie T ry es tu  z A lexandrja, 
2a pomocą telegrafu podmorskiego. W y k o n an ie  
*ego przedsięwzięcia ma być powierzone w  części 
przynajmniej T o w arzy s tw u  k red y tu  ruchom ego.

Depesza telegraficzna nadeszła wczoraj z D re ­
zna, donosi, że poprzedniego dnia o d by ły  się za­
ręczyny arcyksięcia K aro la-L udw ika, b ra ta  Jego 
Ces. Mości, z księz’niczką M ałgorzatą  saską , córką  
panującego króla. Arcyksiąże Karol, obecnie gu­
berna to r  T y ro lu ,  ma podobno zostać m ianowany 
wice-królein Lom bardzko-weneckim. (Ind. Be/ge).

F R A N C J A .

P aryż 27 Lipca. W obec  s tauu  niepewności, a 
raczej zamięszauia, w jakiem  znajdują  się sp raw y  
hiszpańskie, nie zdaje nam się, żeby Cesarz chciał 
udać  się z Cesarzową do Biarritz, i tym sposobem 
zbliżyć się do tego siedliska agitacji. Przedłużenie 
poby tu  Cesarza w Plombieres (pomimo doniesie­
nia o przybyciu  ju ż  jego  pakunków  do Paryża) je s t  
jed n y m  znakiem więcej, przemawiającym za na- 
szem powątpiewaniem. Być może że Cesarz w P lom ­
bieres podpisze postanowienie, mianujące nas tęp ­
cę p. Fortouł; do tąd  w tym przedmiocie obiegają 
najrozmaitsze wieści, a między innemi uporczywie 
pow tarza  się zapowiedziane zwinięcie ministerstwa 
oświecenia. D oda ją  dziś nawet, że uregulowanie 
tej sp raw y  połączone będzie z ważnemi zmianami 
w  osobach  wyższych urzędników  państw a, i n a ­
czelników administracji ministerjalnyeh.

Minister m arynark i o trzym ał w iadom ość o fre­
gacie Heine Hortense. na której pokładzie, j a k  w ia­
domo, książę Napoleon od b y w a  podróż na m o­
rzach północnych. W  dniu 24 Czerwca korw eta  
odp łynąw szy  z Cromatiby, zarzuciła kotwicę w  d. 
30 w  Reikiavik. W  dniu 7 lipca książę o d p ły ­
n ą ł  z tam tąd  dla zwidzenia z tow arzyszącą  mu k o ­
misją naukow ą, w y sp y  Jean Mayen. na której się 
znajduje najbliższy biegunowi wulkan, i k tó ra  p r a ­
wie zawsze z pow odu  lodów, otaczających ją ,  je s t  
n iedostępną. W  dniu 9 lipca korw eta  w płynę ła  
o 30 godzin ku  północo-w schodow i północnego 
p rzy ląd k a  Islandji, w  przestrzeń lodów  i przez 90 
godzin posuw ała  się wzdłuż gór lodow ych , w p o ­
ś ród  obficie p ływ ających  mas kry. P rzebyw szy  
za po łudn ik  w y sp y  Jean M ayen, i zbliżywszy się 
na  18 godzin do w yspy, przekonano się, że ją  ma­
sy  lodu  zam ykają  ze w szystkich  stron. Z naj­
większym żalem księcia i komisji naukowej, uzna-

„Bracie kochany! — o, schowaj twój miecz! 
Może on kiedyś na wrogów się zda;
W olej dopomóż na konia rni wsiąść 

Raz posadzony,
Dam sobie rady 
I bez zawady,
Zemkniem pospołu.^

*  *  *

Tak się też stało:
Jednejże chwili 
W szyscy na koniach 
Razem rnszyli.

Cha-Chan zapuścił sokoli swój wzrok,
Poznał do razu, — i ryknął jak lew:
,,W  pogoń! hej, w pogoń za niemi co dech! 

Jeszcze rozkazu 
Nie rzekł do końca,
Już do tysiąca
Kopyt zagrzmiało:

*  *
*Praca daremna!

Trzech królewiczów  
Skryła na zawsze 
Boru gąszcz ciemna;

Został najmłodszy; —  nie słucha go koń,
W  górę się spina, to skacze gdzieś w bok,
Nie masz zbawienia! bo za nim trop w trop

no za niepodobne dostać się do w yspy, i korw eta  
musiała się wrócić do Islandji, przyczem ciągle 
p łynęła  wzdłuż gór lodow ych , k tó re / lo p ie ro  o 20 
godzin od  Cap N ord  usta ły .  W  dniu 15 lipca ksią­
żę był z pow rotem  w  Reikiavik.

—  Dzisiejszy Moniteur na  czele części nie u rz ę ­
dowej, zawiera następujący  artykuł:

Z zajęciem śledziliśmy na postępem ostatn ich  
w y p ad k ó w  w His/.panji, i do pewnego punktu  
przyklaskiwaliśm y im w tern przekonaniu, że m o ­
żna z nich spodziewać się trw ałego ugrun tow ania  
konsty tucyjnego  rządu w tym  kraju. Bo Francja  
nie może mieć innego życzenia, jak ty lko żeby są ­
siedni kraj, k tórego pomyślności szczerze pragnie, 
un iknął anarcliji i in tryg reakcyjnych, tam ujących  
wszelki postęp; a ponieważ gabinet E sp a r te ra  nie 
miał dość siły aby  zapobiedz nadużyciom, ani e- 
nergji do kierowania wielkim narodem, dla tego 
naturaln ie  z sym patją  przyjęliśmy zmianę, mogącą 
tron królowej Izabelli II wzmocnić.

Niektóre zagraniczne dzienniki zaślepione nie- 
ugruntow anem  przywiązaniem do pewnego nazwi­
ska, uważały  w dymisji jednego  ministra, k tó ra  
po kilkakrotnie  odmówiona, zosta ła  nareszcie 
przy ję tą  przez królowę, mniemany zamach stanu. 
G d y b y  w ten sposób przyjętą  została dymisja 
0 ’Donnella, rzecz ta by łaby  przez te dzienniki u- 
ważaną ja k o  zupełnie zgodna z zasadami rządów  
konsty tucyjnych . Należałoby żeby duch  s tron­
nictw nie posuw a ' się n igdy  aż do" takiego prze­
kształcenia, s tanu rzeczy i w prow adzan ia  opinji 
publicznej w błędne mniemanie.

O d  dw óch la t  H iszpanja  znajdow ała  się w sm u­
tnym nader  stanie. Ten  wielki kraj, co tak długo 
był sędzią sp raw  E u ro p y ,  k tórego przymierze j e ­
szcze niedawno tak było p o sz u k iw a n e /  zpadl do 
najniższego stopnia  ważności. Nie ma on już  ani 
finansów, ani armji, ani m arynarki,  ani handlu , ani 
administracji, ani wewnętrznego w pływ u. W  tein 
trudnem  położeniu, ludzie ambitni zamiast s tarać 
się wzmocnić istniejący porządek, silili się owszem 
w strząsać  go coraz bardziej i osłabiać, albo schle­
biając namiętnościom mass, albo usiłując urzeczy­
wistnić niebezpieczne urojenia. Zawichrzenia które 
od kilku la t  w strząsa ły  Hiszpanją, pochodzą g łó ­
wnie z nieszczęśliwej idei pew nych  ministrów, 
k tó rzy  przed czterema la ty  chcieli w ykonać  za­
mach stanu, w ted y  gdy  H iszpanja  była  spokojną, 
na drodze  pomyślności, i g d y  żadna w ażua przy­
czyna nie skłaniała  ich do nagłej zmiany p raw  
państw a. A by zamach s tanu mógł być up raw n io ­
nym  wobec sądu  potomności, musi go uspraw ie­
dliwić niezbędna konieczność, i musi on w oczach 
w szystk ich  być jedynym  środkiem ocalenia kraju.

Znam y tych  którzy  marzyli o zam achu stanu, 
nie żeby niektóre urządzenia  zmienić, ale żeby tron 
zwalić albo dynastję  zmienić, bądź przez połącze­
nie Hiszpanji z Portuga lją ,  pod  berłem d om uB ra-  
ganza, albo przez zaprow adzenie  rejeneji. D la teg o  
wdzięczni jesteśmy m arszałkowi O 'Donnell za to 
że s ta ra ł  się bez zamachu stanu  p rzyw rócić  w Hi- 
szpanji porządek, ten pierwszy i nieodbicie potrze­
bny  fundam ent pomyślności. Wdzięczni rau jes te -

Awar już sadzi;
Schwycił za cugle 
I do obozu 
Zwolna prowadzi.

*  *
*

Dzielny królewic,
Serca nie traci,
M yślą przemierza 
Przestrzeń od braci,

Patrzy z ukosa, — i widzi jak wróg 
W  dum nieskończonych zanurzył się głąb;
Z pochwy ostrożnie dobywa swój miecz, 

Chwilę pomyślił,
Potem  oburącz 
W znosząc nad głow ą,
Koło nim skreślił...

*  *
*

Awar tym  czasem  
Wciąż sobie liczy 
Zyski olbrzymie 
Z swojej zdobyczy:

— Jeńca sprzedawszy, —  zakupię sto żon... 
Potem  sto źrebców i owiec sto stad...
Będę bogatszym niżeli sam Chan!,.

To mi to życie 
B łogie, radośnet

śmy za to, że w pierwszych chwilach bezrządu 
całą swoją troskliwość ku temu zwrócił, żeby ar- 
inję francuzką równie pod względem moralnym, 
j a k  i materjalnym, zreorganizować, bo nie dość 
było u tw orzyć  na nowo bataljony, szw adrony, 
przede wszy stkiem potrzeba było tak  walecznym 
i do wielkich rzeczy zdolnym żołnierzom, nadać 
je d y n e  sprężyny, które  zdolne są  utrzym ać siłę ar- 
inji, to je s t  uczucie obowiązku, w ierność d la  mo­
narchy  i karność.

Miejmy więc nadzieję, że ostatnie zmiany sp ro ­
w adzą wreszcie koniec ty ch  zamachów stronnictw , 
tych  tak  sm utnych  pronuncjam eńtos, bo szczerze 
pragniemy, aby  Hiszpanja, k tó ra  mieści w  sobie 
tyle żywiołów siły i pomyślności, odzyskała  w śró d  
spokojności, s topień k tó ry  jej się należy, zamiast 
spaść  na rów nię z pewnemi Rzplitemi Ameryki 
południowej, gdzie nie ma ani patrjotyzmu, ani 
cnót obywatelskich,ani wzniosłych zasad, ty lko  kil­
ku jenera łów  w ydziera jących  sobie nawzajem w ła ­
dzę, za pomocą żołnierzy uw iedzionych próżnemi 
obietnicami.

—  Między znakomitemi gośćm i/k tórzy  w  tym ro -  
roku  znajdują  się u wód Vichy, wymieniają kardyn . 
W isem an, a rcyb iskupa  W estminsterskiego. Mial on 
w  V ichy  kazanie na korzyść  ubogich w spieranych  
przez konferencję ś. W incentego a Paulo . K a rd y n a ł  
W iseman w y d a ł  trzy  nowe tomy, zajmujące mie­
sza n in y  h istoryczne i literackie, podróż  we W ł o ­
szech i t. d. Najlepsze dziełem tego uczonego p r a ­
ła ta  je s t  zbiór jego  m ów  o s tosunkach  religji z nau­
ką, w k tó rych  w ykazane jest, że wszystkie prace 
dziewiętnastego wieku po tw ierdzają  p ra w d y  reli- 
gijne.

—  Bank franctrzki w celu w spierania  ile m o­
żności ru ch u  handlowego, postanowi! kupić  za 
100 iniljonów drogich  kruszców  w  Londynie, co 
bez trudności da  się zrobić, z pow odu  licznych 
przesyłek z Kalifornji i Australji.

(Independance Belge).
H I S Z P A N J A .

—■ Piszą z M adry tu  22 lipca do Independance 
Belge:

Wielu z pomiędzy depu tow anych  którzy  p o d ­
pisali wotum nagany dia  nowego gabinetu, przed­
stawiło się O ’Donnellowi ofiarując rządow i sw oją 
pomoc. Marszałek oświadczył im, że w praw dzie 
walczyć będzie przeciw bezrządowi i rozkiełzna- 
niu, ale n igdy  nie da się użyć za narzędzie reakcji.

Jenera ł  Riós doniósł rządowi, że w Walencji 
odkry ł  ok ropny  spisek, w  który  zdołano wciągnąć 
wielu mieszkańców wsi i że podw oił ś rodki u trzy ­
mania spokojności.

Tute jszy  sąd  wojenuy oświadczył, że nie chce 
karać dow ódców  bataljonow ych milicji, ponieważ 
oni jedyn ie  spełnili rozkazy swoich pułkowników, 
na tych  przefo spada  cala odpowiedzialność.

Piszą z M adrytu  23 lipca do agen tu ry  Havas:
Um iarkowani s tara ją  się wszelkiemi siłami za­

pobiedz reorganizacji milicji. Progresiści nie mo­
gą się zgodzić w postępow aniu  jak ie  mają zacho­
wać względem O Donnella. W iększość atoli s ą ­
dzi, że należy go popierać, jak o  j e d y n ą  jeszcze na-

Jakże śród swoich
W butę urosnę!!...

*  ‘  *
*

Ledwie dokończył 
Myśli uroczej 
Już krom tułowu  
Głowa się toczy.

Jeszcze z tryumfem obejrzał się raz 
Piękny Grymwaldek, —  i puścił się w las.
W  całym obozie przekleństwa i wrzask!

Zgraja pogoni 
Co się rzuciła 
W ślad królewicza,
Z niczem wróciła.

*  *
*

Odtąd podanie 
Nieme dla barda,
Nawet o losach 
Milczy Grym walda.

Kto wie? —  a może niepomny na cud,
Który z drap ieżn y ch  w ybaw ił go rąk,
Łzy potem bliźnim wyciskał i krew?!..

Jeśliż nie skalał 
Duszy swej cudnej,
Chyba się w celi 
Zamknął odludnej.

(Dokończenie nastąpi.)



<1 zieję liberalnego systemu, ale jeszcze nie zdecy­
d o w a ła  się w jaki sposób doniesie publiczności
0 tern postanowieniu.

W ięce j  niz’ p raw dopodobne jes t ,  że teraźniejsze 
ko r tezy  ju z  się więcej nie zgromadzą. Ogłoszenie 
politycznego programu rządu  zostało odroczone 
do czasu zupełnego przywrócenia  porządku i spo- 
kojności w kraju. K ró low a  ostatecznie odmówiła 
przyjęcia dymisji sędziwego San Miguel. P an  H e­
ros prosił także o uwolnienie od obowiązków je- 
neralnego intendenta  pałacu i zapewnie je  o- 
trzyma.

O ddano tu 400 sztuk broni więcej niż milicja 
pierwotnie otrzymała.

Gazeta urzędowa  zawiera postanowienie kró le­
wskie sk ra c a ją c e  o jeden  miesiąc czas służby żo ł­
nierzy w  szelkiej broni, k tó rzy  w  dniach powstania  
s tan o w i/ /  /u te jszy  garnizon i zapewnia podobneż 
w ynagrodzen ie  w o jsku  które  w innych  miejscach 
operow ać będzie przeciw powstańcom .

W e d łu g  E spana, K ro lo w a  w yznaczyła  z w ła ­
snej kassy  150.000 realów  do rozdania  między r a ­
nionych wszelkich k las i bez żadnej różnicy s t ro n ­
nictw.

Moniteur paryzki z dnia 27 zawiera urzędow e 
depesze z Barcelony, Perpignan i San Sebastian, 
które je d n a k  potw ierdzają  ty lko ju ż  znane donie­
sienia. Znajdujem y tam także, że za jenerałem Ruiz 
kiedy opuszczał Gironę, udała  się ty lko  je d n a  
kompanja strzelecka milicji, że tow arzyszy ł m u de­
pu tow any  Clement, jeden  z p rzyw ódców  pow sta­
nia. Obaj udali się do Francji. Ze jene ra ł  Echaque  
s tojący w Alagon. niedaleko Saragossy, udzielił 
mieszkańcom tego miasta żądane pięć dni zwłoki. 
Co do jenerała Dulce. Monitor mówi tylko, że ten­
że przybył pod Saragossę. [Pt- Et. An.)

—- Marszałek O ’Donnell m ianował swego naj­
młodszego bra ta  E nrique  brygadjerem, za odzna­
czenie się w dniach 14. 15 i 16 b. m. w Madrycie,
1 posłał go teraz do S aragossy  dla  zasłużenia so ­
bie na  stopień jenerała dywizji.

—  R ząd  zaczyna w ystępow ać  z nowemi ś ro d ­
kami przeciw niektórym dziennikom, mianowicie 
progresistoskim i demokratycznym. W  Sevilli dw a 
dzienniki zostały  zamknięte.

W  skutku odkrycia  spisku w W alencji,  a reszto­
w ano m nóstw o osób, a między niemi pana  Oren- 
se. k tó ry  został osadzony w cytadelli.

W  n iektórych prowincjach pow stańcy  trzymają 
się system u podpalania  posiadłości wiejskich a na ­
wet w miastach.

M alaga i G renada do tąd  jeszcze stoją w s ta n ie  
powstania.

Z S aragossy  nic nowego. Pow szechna opinja 
zgadza się na to, że potrzeba będzie niezmiernych 
wysileń aby przywrócić  to miasto do posłuszeń­
stwa. ” (tndepen. lletge).

I I  O I. L  A N D J  A.
— Rząd hollenderski p rzygotow ał p ro jek t żą­

dający zredukow ania  opłat od żeglugi na Renie, 
pobieranych w m iastach nadmorskich. Celem jest,  
i rezultatem będzie tego projektu, zapewnić now ą 
korzyść handlow i tranzytow em u przez H ollandję  
do Niemiec i zmniejszyć konkurencję  dla Belgji.

(Le Aord).
P  R  U S S Y.

Berlin  26 Lipca. Udzielono nam w iadom ość ty ­
czącą się księztw niemieckich w Danji. W  dniu 21 
Lipca hrabia  Kielinansegge, członek naszej pier­
wszej Izby. posiadający dob ra  w Lauenburgu , u- 
d a ł  się z Lauenburga do Kopenhagi, aby  s tarać  
się razem z innemi interesowanemi, o trzym ać co­
fnięcie postanowień zamierzonych w  przedmiocie 
d ó b r  tego księztwa. Zapewniają, że sain hrabia  
Kielmansegge mało ma nadziei powiedzenia się 
tych  kroków .

Z resztą  sądzą  do tąd , że sejm frankforcki zajmie 
się tą  sp ra w ą  przed ferjami, a tymczasem zdaje 
się, że to nie będzie mogło nastąpić aż po ferjach 
w jesieni.

Przed  kilku jeszcze dniami nie wiedziano tu nic 
stanowczego względem w y b o ru  dyplom aty , k tóry  
m atu  przywieść i popierać mcm orjał duński w od ­
powiedzi na notę p ru sk ą  z dn ia  1 czerwca, orre- 
spondencje ministerjalne i n iek tóre  p ryw atne , wy 
tnieniają hrabiego Spoonek.

W ielu  dyp lom atów  opuściło w  tych  dniach 
Berlin. Poseł francuzki w yjechał za urlopem. P o ­
seł angielski, lo rd  Bloomfield, mieszka w I  oezda- 
mie, i niekiedy przyjeżdża do Berlina  dla zała­
twienia interesów poselstwa._______(Ind. Belgc )■

S Z W  E  C J  A.
—  Zaczyna się ju ż  w Szwecji agitacja pod  w p ły ­

wem gorączki wyborczej. P rzy sz ły  sejm będzie 
wysoce ważnym, sądząc po pro jek tach  reformy 
które  o dk ry ła  n iedyskretność prasy . (Le Nord).

T U R C J A .
Listy  z Saloniki donoszą co następuje  o poża­

rze, k tó ry  tam  miał miejsce. W  chwili gdy  g w a ł­
to w n y  w ia tr  pó łnocny zmienił się w p raw dziw ą 
burzę, w dniu 11 b. m. o godzinie 9ej wieczorem, 
w  cyrkule  europejskim w ybuch ł pożar, k tó ry  p o d ­
sycany  gw ałtow nośc ią  wiatru, objął w krótce  m a ­
gazyn p ro ch u  jednego kupca  greckiego, gdzie 58 
bary łek  p rochu  zajęło się. Spraw iło  to  tak  s t r a ­
szliwy w ybuch, że palące się belki i deski aż do 
p o r tu  padały , a m nóstwo dom ów  w strząśn ionych  
w  fundam entach rozwaliło się, O kręty  w  porcie, 
pomimo gwałtownego w ia tru  przeniosły się na 
morze, gdy  jeden z ń ich jnż  się by ł zapalił. M agazyn 
węgla kompanji L lo y d u  stał się p a s tw ą  płomieni, 
również jak wiele m agazynów zboża, sklepów, 
kramów, sk ładów  tow arów . Z całego miasta za­
ledwie trzecia część została. B ardzo  wielu nie­
szczęśliwych znalazło śmierć p o d  gruzami zaw a­
lonych domów. Sam pasza ran iony  je s t  lekko, a 
zastępca śmiertelnie. Bliższych szczegółów nie ma­
my jeszcze, ponieważ p a rop lyw  z pocztą  odszedł 
z Saloniki w południe 12 b, m., a  pożar jeszcze 
nic ustał, chociaż ju ż  się zmniejszał. P asza  dom a­
ga się, żeby mu w ydano  żywego lub umarłego te­
go greckiego kupca, k tóry  58 beczek p rochu  trzy ­
mał w swoim magazynie. (Pr. St. Anz.)

W  h  '  O C II Y.
—  Placencja ma teraz garnizou 10,000 ludzi 

w skutku skoncentrow ania  tam w ojska  z rozkazu 
m arszałka  Radeckiego. Nie idzie jed n ak  zatem że- 
byfto wzmocnienie groziło Sardynji.  R oztrząsano 
w radzie austrjackiej czy zająć księztwo Parm y, 
czy też uczynić zadość prośbie księżnej rejentki o 
usunięcie tej zbrojnej pomocy, k tó ra  j ą  pozbawia 
wszelkiej sw o b o d y  działania. Z decydow ano się na 
to ostatnie, ale z obaw y że rejentka nie będzie mo­
że dość silną ab y  przytłumić jak ie  buutownicze 
poruszenie, wzmocniono garnizon Placencji zaj­
mowanej z mocy traktatu .

Jednakże przy tern rozdrażnieniu j a k i e  panu je  
między dyplom acją  sa rd y ń sk ą  i austrjaćką, nasi 
mężowie stanu nie wierzą w to tłómaczenie się 
Austrji z tego skoncentrow ania  posiłków  w P la ­
cencji.

Pow ołano  4.000 ludzi k tórzy  z k lassy  1855 r o ­
ku  pozostali w domach. Chcą ich wyćwiczyć 
w strzelaniu i m anewrach, 'ab y  w razie potrzeby 
byli obeznani z s łużbą w ojskow ą. (Le Nord).

Turyn 24  Lipca. K ilka osób utrzym ywało, że 
Mazzini przez kilka dni znajdow ał się w Cbiavori 
i w innych miejscach w Ligurji. Nie możemy za­
pewnić za p raw dę  tego faktu, ale nie widzimy 
w nim niepodobieństwa. Mazzini ma zwyczaj o d ­
byw ać  kiedy niekiedy wycieczki, dla podżyw ienia  
zapału swoich s tronników.

T y m  r a z e m  jednakże  jeśli  Mazzini istotnie przy­
był do W łoch ,  zapewnie nie prędko uczyni to zno­
wu, bo wszędzie znalazł gorzki zawód swoich o- 
czekiwań. Szeregi jego  przyjaciół bardzo  się prze­
rzedziły, wszędzie postrzegł on niezmierny w pływ  
idei piemonekich.

Po  slawnem owem posiedzeniu kongresu paryz- 
kiego z dnia 8 kwietnia, patrjoci w łoscy  pojęli na­
leżycie, że ich siła je s t  w  Piemoncie i że najzupeł­
niej by łoby  niedorzecznem, szukać ulepszeń poli­
tycznych dla  W ło ch ,  za obrębem pomocy i p ro ­
tekcji rządu  sardyńskiego. O d tej chwili inazzy- 
nizin umarł. O to najbardziej uderzający fakt na­
szej teraźniejszej polityki we W łoszech.

Z apew niają , że rząd  austrjacki s ta ra ł  się p rzed­
stawić postanowienie królewskie w przedmiocie 
obw arow ań  Alexandrji, ja k o  napaść  i wyzwanie ze 
s trony  Piemontu. Aby zapobiedz wszelkim d ow o­
dzeniom tego rodzaju , rząd sardyńsk i uprzedził 
podobno  m ocarstw a sprzym ierzone i te nie zgani­
ły bynajmniej tego aktu, k tó ry  pozostaje w gran i­
cach własnej ob ro n y  i prawności. (ind. Bel.)

W y d z i a ł  g ó r n i c t w a  p r z y  K.  P.. P.  i S k a r ­
b u .  —  P od a j e  do w i ad omo ś c i ,  iż w dn i u  ( 7  (29)  Si e rpn ia  
r. b.  w biurze j ego w W a r s z aw i e  w p a ł acu  d y r e k t o r ów  s k a r ­
bu  b ęd ą c e m.  o godzini e  t ej po  południu ,  od b ęd z i e  się l i ­
cytacja,  za dek la r ac j ami  o p i ec z ę t owa ne mi ,  na  p r zedaż  c y n ­
ku w ceg ie łkach  p u d ó w  4 , T 0 0 ,  wy ro b i o ne g o  w h u t a c h  r z ą ­
d o w y c h  pod  Będzinem,  w gub .  Radomskiój  po ł oż o ny c h  o d  
ceny  rs.  3 k. ł ii in p lus  za j e d e n  pnd.  Vadium s łużyć  m a  ,

j ące  za r azem za kaucją ,  oznacza  się do  l icytacj i  rs.  ł 5 0 0  i 
na koszta l icytacyjne rs.  3 0 .  Ws zys t ek  cynk w i lości  p u ­
d ów  4 . 5 0 0  zab rany  być  ma  po kon i ec  mies i ąc a  Lis lopads  
r. b .  pa r t j ami ,  jakie dla n a b y w c y  n a j do go d ni e j sz emi  b ę d ą ,  
m e  w mni ej szych  j ednak  n ad  p u d ó w  5 0 0 ,  za p o p r z e d u i e m  
ui szczeniem na leżytości  do kassy zak ł adów gór n i czych  o kr ę ­
gu  z a c h od n ie g o ,  lub b an k u  Polskiego.  Inne  warunki ,  oraz 
w z ó r  do deklarac j i ,  m o g ą  być  w g odz i na c h  s ł u ż b o w y c h  
pr ze j rz ane  w Warszawie  w b i ur ze  wydzia łu  gó r n i c t wa ,  t u ­
dzież w Dą b r o wi e  u naczelnika zak ł adów g ó r n i cz y ch  o k r ę ­
gu Z a c h o d n i e g o . — Warsz awa  dnia 17  (29)  Lipca 1 8 5 6  rou 
ku.  —  Dyr ek t or  wydzia łu,  j e n e r a ł - m a j o r ,  S c h e n s c h i -  
n e . —  Nacze ln ik  kancelar j i ,  a s e s o r  kol egj a lny ,  S i e m i ą t ­
k o w s k i .

D y r e k c j a  d r o g i  ż e l a z n e j  W a r s z a w s k o -  
W i e d e ń s k i ó j .  Uwiadamia ,  że w dniu  2 3  lip ca (4 
s i e rpnia)  r* b. o godzini e  12ój  w po ł ud n i e  o d b y t ą  zos tanie  
w ma g i s t r a c i e  m.  P io t rkowa w t er min i e  sk ró co n ym przez  o -  
p i ec z ę t o wa u e  dek la r ac j e  m plus  l icytacja na s p r z e d a z  8 0  
p u d ó w  2 0  fun. żelaza kutego s t a rego ,  o raz  4 pu dy  2 0  tun.  
zelaza l anego.  Warunki  s z c z e g ó ło we  p rz e j rz an e  b y ć  m o g ą  
każdodziemi ie ,  w y ją w s zy  świą t  i niedziel i  o d  godziny I Oćj 
z r ana  do  2ćj  po po łu dn i u  w Dyrekcj i  d rogi  że l aznś j  Da 
stacj i  g ł ównć j  tejże drogi ,  gdzie  wszelkie  ob j aśn ien ia  u d z i e ­
lone bę d ą ,  jak ró wn ie ż  w ma g i s t r a c i e  mi as t a  P i o t r ko w a . —  
Wa r sz awa  dnia 9 ( 2 ł )  l ipca (856 roku .  —  Dyr ek t or ,  j e n a -  
r a ł -ma j or ,  S c  h e  n s c h i n e. — Naczelnik kancelar j i ,  r a d ­
ca h o no r ow y ,  K u l i k o w s k i .

D y r e k c j a  d r o g i  ż e l a z n e j  W a r s z a w s k o -  
W i e d e ń s k i e j .  —  Uwi adami a ,  ze w dn i u  2 3  h pe a  (4 
s i e rpnia )  o d by t e  zos t aną  w  mag i s t r ac i e  ni. Pio t rkowa w t e r -  
ininie s k r ó co n ym  przez  o p i ec z ę t o wa n e  de k la r ac j e  iri ininus 
l icytacje:  a) na b u d o w ę  mag az y nu  t o w a r o w e g o  na stacji  kla­
sy Ulej w Z ąb ko w i ca c h ,  i b) na b u d o w ę  ma g a z y n u  t o w a r o ­
w e g o  na stacj i  klasy lłćj w Rokic inach.  Warunki  s z cz e g ó­
ł o w e  na p r z e d s i ęb i e r s t wa  te p r ze j rzane  być  m og ą  k a ż d o -  
dzienrne ,  wyjąwszy  świą t  i niedziel ,  od godz i ny  10 r ano  d o '  
2 po  po ł ud n iu  w Dyrekcj i  drogi  żeiaznój  na stacj i  g ł ównć j  
te jże d rog i ,  gdzie  wszelkie  obj aśn i e n i a  udz i e lone  będą ,  jak 
ró wn i eż  w mag i s t r ac i e  m.  P i o t r k o w a —  W a r s z a w a  dnia  12 
(S i) ' l ipca 1856 r o k u . —  Dyrek t or  j e n e r a ł - m a j o r ,  S c h  e a ­
s e  h i n o. — Naczolnik kancelar j i ,  r ad ca  h o no r ow y ,  K u ­
l i k o w  s k i.

—  Nak ł adem księgarni  i sk ł adu nut  mu z ycznych  R. F r i e -  
dlein pr zy  ul icy S en a t o r s k i e j  Nro 4 60 ,  wysz ły  n as t ęp u j ą c e  
nowośc i  mu zy c z n e :  Ito u q ue t - Qu ad r i l l e  z o p e r  Violetta i Tra -  
viata)  i V e p r e s -Sici l ien n e s  U. Verdiego,  u lnz one  na for te­
pian p r zez  M Diet r ich,  ce na  kop 3 0 .  , .Od sie Kuj onku , "  
m a z u r  -  obe r t as ,  Piot ra  Eib l ,  s k o m p o n o w a n y  na o rk i es t rę  t  
g ry wa ny  w t ea t rze  r ozma i to śc i  i u w ó d  mi ne r a l nyc h  w o-  
grodz i e  Saskim i u l ozonv  na f o r t ep i an  p rzez  t egoż,  cena  
kop.  22  i pół .  Mazur  Nro 1, g r a n y  na balu w p a ł a c u  Na ­
mi es tn ików d a n y m w dniu  14 (2 6) Maja r. b.  p r zez  sz l ach ­
tę Króles twa Pol skiego dla NAJJAŚNIEJSZEGO PANA ALE­
XANDRA l igo CESARZA Ws zech  Rossji  Króla Polskiego,  
s k o m p o n o w a n y  na wie lką  orki es t r ę ,  i u łożony  na for tepian 
przez J. S te f an i ego ,  ce n a  kop.  l a .

Po t rz eb ny  jes t  w p o w i i t  Przasnyski ,  a szczegól ni ć j  n» 
s t a łe  zami eszkan ie  do  m.  Przasnysza  wykwal i f i kowany w e ­
te rynarz ,  k tó r e mu  okol iczni  o bywa t e l e ,  za p e w n ia ją  o p r ó c z  
praktyki ,  j aka  się m u  okaże  na p o c z ą t ko we  u t r zy ma n i e  d o ­
póki nie będz i e  miał  s t a l szych funduszów,  rs.  1 5 0  w y p ł a ­
cić,  w c i ągu  d w ó c h  najdalćj  t ygodn i  od  czasu  zamieszkania  
j e g o  w m.  P rz asnyszu .  P o zb a w i en i e  z u p e ł n e  p o m o cy  le-  
karskićj  dla i nwen t ar za  naszego ,  a w  k t órym coraz  bardzićj  
r ez m i ł o w y wa m y  się i r o z m i ło w y w a ć  mu si my ,  p r a g n i e m y  w e ­
te rynarza ,  k tóry  m óg łb y  p o r o b i ć  r o c z ne  u m o w y  i p e r j od y -  
cznie z wi edza ć  folwarki ,  a o p ró c z  t ego  s a mo  mias to  j ako  
ro ł ne  nie ma ł ą  p r z ed s t a w ia  praktykę .  K t oby  prze t o z p a ­
n ó w w e t e r yn a r z y  życzył  p r z e n ie ść  się w okol icę naszą ,  r aczy  
s i ę  z g ł o s i ć  d o  mni e  d l a  bl i ższego p or ozumi en i a  się.  j e s t e m  
b o wi e m  u p o w a ż n i o n y  p r z e z  ws pó łobywa t e l i  do  u ł a twienia  
t ego  p r ze d mi o t u :  — p oc z t ę  od b ie r am :  K I u z e ń s k i w P rz a -  
snys zu .

We  wsi  Zago rz y c ac h  p ow .  S a n d om i e r s k i m niedaleko S t a ­
szowa,  Bogorj i ,  I w a n i s k ,  Kl imont owa ,  j e s t  do sprzedaży  na 
s i ew PSZENICA ł ad na  i ŻYTO. Kto ma  d o  zbycia  2 0 0  lub 
3 0 0  OWIEC d o b r y c h  i z d r owy c h ,  m e c h  się t a m  zgłos i  do 
rządcy  Kowal sk i ego .

Z n a n v  od  la t  k i lk u n as tu  
J E *  "jŁ -a TUkU

n a  z a w s z e  w y g u b i» J » « y  n a g n io t k i ,  be*  u ż y c ia  
o s tr y c h  n a r z ę d z i ,

n a b v ć  mo ż n a  k a ż d e g o  c za s u  w skł adz i e  r oz ma i to śc i  M. Ko­
nopack i ego ,  p r zy  u l i cy K r a k o ws k i e - P r z e d m i ęś c i e  w d o m u  
Bl uhma  Ńró 3 8 5 ,  ob ok  kośc ioła  KK K a r me l i t ó w  Bosych.

T E A T R  W IE L K I .  Ju tro : Faworyta.
Dziś W Y S T A W A  A R C H E O L O G IC Z N A  

lacu  h rab io s tw a  A ugustów  Potockich.
w  p a -

W drukarni  J.  Unger .— Wolno drukować .  — Wa r sz awa  dnia 20 Lipca (1 Sierpnin) 1856 rokn.  —  I


